
Nr. 3 NOWOŚCI ILLUSTROWANE 7

Zgon zacnego kapłana-literata.
Z szczerym żalem przyjęto w Królestwie pol- 

skiem żałobną wiadomość o przedwczesnym zgonie 
S' p  A ^oniego Szandlerowskiego, proboszcza 
w Brochowie, w Kutnowskiem, utalentowanego pi­
sarza i poety, kapłana wielkich zalet umysłu i serca, 
z tego też powodu wysoko cenionego przez tych, 
którzy g0 bliżej znali.

• °*e mS\ ®zanGierowskiego było tragedyą w swoi m 
zaju. Talent bardzo duży, śmiałe pomysły, chęć 

się, przeszkadzały mu w wypełnianiu 
nniń ^  kośclel.nei- Z drugiej strony wielka sumień 
m ino / P°czucie obowiązku kazały mu często zapo- 

o porywach ducha, a pamiętać przedew szyst

Podobno pozostały po ks. Szandlerowskim liczne 
utwory w manuskrypcie, wśród których znajdzie się 
z pewnością wiele rzeczy interesujących, godnych 
żywszej opieki i ogłoszenia drukiem.

Cześć pamięci zacnego kapłana!

Napad bandycki w Warszawie.
Nie uspokoiła się jeszcze Warszawa. Wyrzucone 

wypadkami lat ostatnich na powierzchnię życia spo­
łecznego szumowiny i wyrzutki społeczne grasują 
śmiało a bezczelnie, zdumiewającą odwagą determi 
nacyi zapewniając sobie bezkarność — do czasu.

cha; trzeci z obecnych w kantorze urzędnik Wichtel 
zdołał umknąć na ulicę, pomimo strzałów za nim, 
przez bandytów wymierzonych. Zaalarmowane poli- 
cya i pogotowie ratunkowe bandytów już nie za­
stały, a ratunek Zelnikiera okazał się niemożliwym, 
gdyż z ran otrzymanych zmarł wkrótce. Władze 
sądowo - policyjne rozpoczęły energiczne śledztwo, 
którego wynikiem jest aresztowanie około 20 osób, 
między któremi, jak policya przypuszcza, znajdują 
się napewno sprawcy zamachu.

Sokoli koro narciarski w Worociicio.
Zdrowe prądy w dziedzinie wychowania fizy 

cznego, wprowadzające ruch na świeżem powietrzu

N apad b a n d y ck i w  W a rsza w ie: Kantor Jungfermilcha przy ul. Przechodniej

I dużo jeszcze pewnie wody w W iśle upłynie, nim 
napady bandyckie, nim mord i grabież przestaną 
być powszednimi wypadkami dnia, do których smu­
tnego istnienia przyzwyczaił się ogół.

W ostatnich dniach zaszedł jednak wypadek ban­
dytyzmu, który do żywego poruszył opinię publi 
czną. W  pomedzalek y- bm., o niezbyt późnym wie 
czorze, dokonano śmiałego napadu bandyckiego na 
kantor wymiany S. Jungfermilcha przy ul. Przecho­
dniej.

Napad był wynikiem zemsty bandytów, wywar­
tej na właścicielu kantoru za to, iż policyą chciał
się ochiomć przed bandytami.

Otrzymawszy mianowicie przed trzema tygo
dniami wezwanie, opatrzone stemplem z odpowie­
dnimi emblematami i podpisane przez „anarchistów", 
a domagające się złożenia na rzecz autorów wezwa­
nia 3.000 rubli, Jungfermilch uznał za najstosowniej­
sze złożyć policyi taki osobliwy dokument.
Policya rozciągnęła oczywiście nad sklepem -
baczny dozór. Bandyci dostrzegli jednak 
obserwacyę i odtąd codziennie kantor Jun­
gfermilcha otrzymywał przez telefon złowro­
gie pogróżki. Trwało to całe trzy tygodnie, 
a personal kantora miał czas oswoić się z g ro­
źbami, na które przestano zwracać wkoócu 
uwagę. Tymczasem w poniedziałek o go- '-jK*
dżinie wpół do szóstej ukazała się na ulicy

P r z e c h o d n i e j  gro- IP r *
 1 _ madka ośmiu młodych

ż y d ó w ,  z których > 
dwóch było w czap- fe /JJ 
kach studenckich. —
Trzech stanęło na 
straży przed skle- 
pem, a pięciu wtar- 

. . . . , .  gnęło do wnętrza i _ / 
odrazu ro z p o c z ę ł o  j Ą  

~  stzelaninę z brauuiu-
£ów Go obecnych.
Strzały były dobrze 

B S S tig U fll  wymierzone. Szwa­
growi Jungfermilcha,
Froimowi Menache- 

... sowi Z e l n i k e r o w i
dwie kule przeszyły 

-— — --------- ——  ̂ piersi; kasyerAbram --------

w postaci uprawy spoitów i gier, w miejsce ćwi­
czeń gimnastycznych na sali, znachodzą silny od 
dźwięk w dążeniach naszego Sokolstwa.

Rozwój klubu sportowego przy Sokole lwow­
skim, kurs gier ruchowych, urządzony ubiegłych 
wakacyi przez Związek sokoli w Skolem, celowe 
wprowadzanie do progr, mu ćwiczeń sokolich lekkiej 
atletyki, oto dorobek pracy sokolej w ostatnim 
czasie.

' Obecnie mamy do zanotowania fakt, świadczący 
bardzo pochlebnie o dbałości Sokoła o rozwój spor­
tów zimowych, a jest nim urządzony przez stani­
sławowski okręg sokoli kurs narciarski dla naczel­
ników, odbyty w dniach 5 — 10 stycznia.

Miejscem kursu była słynąca od dawna z dosko­
nałego dla nart terenu i najpiękniejsza z klimaty­
cznych stacyi we wschodnich Karpatach, Worochta.

W  kursie brało udział 14 uczestników, przewa-

Sokoli ku w  • M endelson otrzym ał
p s  n a rc ia r sk i w  W oroeh eie : Grono narciarzy, nczestników kursu, na dw ie rany postrzało- Sokoli k u rs  n a r c ia r sk i w  W oroeheie: Wycieczką

wycieczce na „Szymszorze" nad Worochta,. w e Szyi, dw ie brzu- na „Średnią".


